CENY 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, W tekscie 55 gr., 
za tektsem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Í Orobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naji- 

mniej i zł. 
konio czekowe P. K.O.Ę 
Warszawa 55.070 
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SENE Ei 


Zamknięcie sesji sejmowej. — Zmiany w gabinecie. 


WARSZAWA, 24. 5. (wł.) 
Korespondent nasz donosi: 

Jutro sejm będzie w dalszym 
ciągu obradował nad popraw- 
kami budźetu. 

Dyskusja zapowiada się 
nadzwyczaj ostra, 
gdyź, jak wiadomo, na ostat- 
niem posiedzeniu sejm skreślił 
budżet dyspozycyjny ministra 
spraw wewnętrznych, restytu- 

owany przez senat. 
TEE PESO ERE 


Zwłoki marszałka Focha 


pod Łukiem Tryumfalnym. 


PARYŻ, 24.5 (wł.) Dziś przewie- 
ziono zwłoki marsz. Focha i usta- 
wiono trumnę na lawecie pod Łu- 
kiem Tryumfainym. 

- —— Trumne okryto- sztandarami izło- 
Żono na niej polowy uniform zmar- 
tego marszałka. Przy trumnie pło- 


ną 4 pochodnie. 

'3ej oficerowie z golemi szablami. 
` W ceremonji przewiezienia zwłok 
„brały udział niezliczone tłumy. 


Straż przy zwłokach pełnią czte- 


2gon generała Sarraila 


Drugi wielki wódz francuski 
zmarł w Paryżu. 


„ PARYZ, 24.5. Po marszałku 
Pochu straciła dziś Frzncja drugie- 
o wielklego wodza: Zmarł gen. 
rrall w wieku 75 lat. 
Tak samo jak Foch, Joffre 1 Ca- 
. stellnau był Sarrail urodzony w 
Carcassone, synem południowej 
Francji. 

Podczas wojny jako dowódca 
frontu pod Salonikami Sarrail przy 
zzynił się wydatnie do pomyślnego 
rozstrzygnięcia wojny światowej. 
Dzięki swej ofensywie doprowadził 
on do oswodzenia Serbji i zagroże- 
mia Austrii i Bułgarii. 


Wkrótce potem odwołano go do 
rancji, a w r. 1918 wystąpił ze 
służby wojskowej, do której wrócił 
‘dopiero w r. 1924, gdy został mia: 
owany komendantem wojsk fran- 


+ 


skich w Syrji, gdzie pozostawał 


„przez rok. 
"_ Pogrzeb gen. Sarraila odbędzie 
ię na koszt państwa, prawdopodob- 


mie w środę. Gen. Sarrail zostanie 
„pogrzebany w Pałacu Inwalidów. 


Bad okręgowy dla nieletnich 
1 w Sosnowcu. 
m. WARSZAWA, 24. & (wł) Mini- 
um sprawiedliwości postanowi- 
4o otworzyć sąd okręgowy dla nie- 
detnich w Warszawie, Łodzi i 30s- 
povicu. 


ma " WIKLINA 


Ostatnie posiedzenie sejmu na okres feryj świątecznych. 


odbędzie się we wtorek, po- 
czem nastąpi 
zamkięcie sesji sejmowej 


Bezpośrednio po uchwale- 


niu budżetu przez sejm i za- 
mknięciu sesji następią zdawna 
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Najlepiej nam smakuią ? 
wódki i wina Krajowe 


Stefana Geneli 
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Senat o prawie małżeńskiem. 


Rezolucje zgłoszone do budżetu. 


_ WARSZAWA, 24. 6. Senat na 
posiedzeniu wczorajszem odbył gło- 
sowanie nad rezoluciami, zgłoszo- 
nemi do budżetu. 

40 głosami przeciw 58 przyjęto 
rezolucję, która wzywa N. I. K, by 
stale kontrolowała nietylko fundu- 
sze administrowane przez banki pań 
stwowe, lecz również całokształt go 
spodarki BG.K., banku rolnego i 
P. K. O. 

Dalej przyjęto rezolucię, by rząd 
wypłacił wszystkim pracownikom 
państwowym zaległą za rok 1928 
podwyżkę dodatku mieszkaniowego 
w wysokości 70 proc. uposażenia 
miesięcznego. 


_ Odrzucono natomiast 50 głosa- 
mi przeciw 22 rezolucję, by rząd 
przeciwdziałał unieważnieniu w kon 
systorzach rzymsko katolickich mał- 
żeństw, które były zawaite w ko- 
ściele ewangelickim. 


Przyjęto dalej rezolucję sen. Thul- 
liego, by rząd wniósł projekt prawa 
małżeńskiego, by zapobiedz dalsze- 
mu chaosowi w tej dziedzinie, 


Senat przyjął następnie projekt 
ustawy o poborze rekruta w r. 1929, 
bez zmiany oraz proekt ustawy o 
wypuszczeniu 100 miljonowej po- 
życzki wewnętrznej. 


Amerykański pojedynek w Warszawie 


Dwaj szwagrowie, zamknięci w ciemnym pokoju, 
zasypałi się morderczemi kulami. 


WARSZAWA, 24.5. (wł) Dziś 
miał miejsce w Warszawie iragicz 
nie zakończony pojedynek amery- 
kański. i 

W rodzinie Staniszewskich na 
tle nieporozumień małżeńskich pa- 


- nowały ciągłe niesnaski W obronie 


maltretowanej przez męża Staniszew- 
skiej stanął jej brat Warmiński. 

Po ostrej sprzeczce, szwagrowie 
postanowili zakończyć kłótnię poje- 


dynkiem amerykańskim. 
| Obai zamknęli się w ciemnym 
pokoju i uzbrojeni w rewolwery roz 
poczęli morderczą strzelaninę. 
Po pewnej chwili z kąta pokoju 


rozległy się jęki. 


To Warmiński, ugodzony kilko- 
ma strzałami, runął jęczącna ziemię. 

Wezwane pogotowie przewiczło 
ciężko rannego do szpitala, a Sta- 
niszewskiego aresztowała policja. 


Wybuch w fabryce petard. 


Fabryka zdemolowana, 2 osoby ranne. 


WARSZAWA, 24. 6. (wł). Dziś 
w godzinach południowych miesz- 
kańcy śródmieścia Warszawy za* 
alarmowani zostali cgromnemi hu- 
kami. 

Jak się okazało, w fabryce pe- 
tard, mieszczącej się przy ulicy No- 
wolipie, nastąpił wybuch. Miano- 
wicie od zapalonego papierosa, po: 
iożonego przez nieuwagę obok ma- 
terjaiu wybuchowego, służącego do 
wyrobu petard, nas:jpiła eksplozja. 


Fabryka, mieszcząca się w mie- 


szkaniu niejakiej Pietrzyńskiej, zos- 
tała całkowicie zdemołowana, a w t>- 
łaśc:cielka I pracownik Moda! iśsni 
zostali ciężko ranni. 


Sprawa Ulitza. 


GENEWA, 24. 5. (wł.) Jutro cd 
będzie się posiedzenie ekspertów 
przy lidze nerodów dla rozpatrzenia 
ao, aresztowanego b. posła U- 
itza. 


29 groszy 


już zapowiadane 

zmiany w gabinecie. 

Według krążących pogło- 
sek premjerem zostanie 

marszałek Pilsudski, 
wicepremierem zaś ma zostać 
minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego p. Świ 
talski. 

O innych zmianach w ga 
binecie narazie głucho. 
REZERW TERE ET TEREE EEEE TES ZOZ 


Litwinow przyjeżdża do Warszawy. 
WARSZAWA, 24.5. (wł) W zwią 
zku z zamierzoną podróżą Litwino 
wa zagranicę. pierwszym jego eta- 
pem będzie Warszawa, gdzie się 
zatrzyma na dłuższy czas dla od- 
bycia szeregu konferencyj z mini- 
sirem spraw zagranicznych p. Za- 
leskim. Z 


Rozłam w łódzkiej izbie 


handlowej 
po wycofaniu się wszystkich 
przedstawicieli przemysłu. 


ŁODZ, 24.5. Na wczorajszem 
zebraniu wiceprezes izby p. Babiń- 
ski, przedstawiciel średniego prze- 
mysłu, zgłosił wślad za przedsta“ 
wicielami wielkiego przemysłu res 
zygnację z zajmowanego dotych+ 
czas stanowiska. 

Równocześnie wielki przemysł 
zapowiedział wycofanie wszystkich 
swych przedstawicieli z poszczegól 
nych komisyj. 

Wobec tego w izbie pozostałiby 
tylko przedstawiciele handlu. 

Decyzia przedstawicieli wielkie; 
i średniego przemysłu jest proles- 
tem przeciwko mianowianiu przeź 
ministra Kwiatkowskiego dyrekto- 
rem izby inż. Baiera. 


Drugi prezes sądu najwyższego 
dr. A, Moglicki przechodzi na emeryturę 


WARSZAWA, 24. 5. Drugi pre- 
zes sądu najwyższego dr. Aleksan- 
der Mogilnicki został dekretem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przenieslo- 
ny na emeryturę i z dn. 51 marca 
opuszcza Swoje stanowisko. 

W rękach dr. Mogilnickiego spo 
czywało kierownictwo drugą izbą 
karną dla spraw b. zaboru rosyj- 
skiego. 


Ładna żebraczka. 


KALISZ, 24. 8. Celem stwier- 
dzenia tożsamości osoby, zatrzy- 
mano 59 letnią żebraczkę, Marjennię 
Matusiak, bez stałego miejsca za 
mieszkania. 

I wykaz ie rewizja, przy Żeb: 
raczcz znaleziono 73 rubli w złocie, 
40 rubli w srebrze, 79 rubi w ban- 


knotach, 2400 marek niem. i 295 zł. 
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0 kolonje zamorskie dla Polski. 


Liga morska i rzeczna roz- 
poczęła intensywną propagan- 
dz w całym kraju, w celu za- 
Pmtej „sowania , społeczeństwa 
sprawą kolonj zamorskich. 
Sprawa jest dziś b. aktualna, 
gdyż w r. 1951 kończy siĘ 
termin zarządzania przez pań- 
stwa zwycięskie koloniami, któ- 
re stanowiły własność Niemiec. 

Do części tych kolonii Pol- 
ska ma bezsprzeczne prawo. 
Udowadnialiśmy to na łamach 
„Expresu Zagłębia“ przed dwo- 
ma laty, gdy w Niemczech 
wszczął się ruch, mający na 
celu odebranie państwom sprzy- 
mierzonym dawnych kolonij 
afrykańskich, azjatyckich i au- 
stralijskich. 

Głos nasz oczywiście prze- 
brzmiał bez echa. Prasa sfo- 
łeczna woli popierać i oma- 
wiać niesamowite plany kolo- 
nizacjj puszcz podzwrotniko- 
wych brazylijskich i peruwjań- 
skich, które aferzyści polscy 
otrzymują zadarmo od rządów 
Peru i Brazylji i sprzedają za 
drogie pieniądze państwu, ew. 
bankowi gospodarstwa krajo- 
wego, nie zdając sobie sprawy, 
że występuje w roli nagania- 
cza i agenta ludzi, którzy tyl- 
ko własny interes mają na 
zelu. 

Prasa warszawska i kra- 
kowska słabą ma pamięć i za- 
pomniała, którzy to osobnicy 
spełniali rolę naganiaczy emi- 
grantów do Brazylii i Argenty- 
ny i jak się z sobą żarli, za- 
rzucając sobie wzajemnie han- 
del niewolnikami. 

Ale mniejsza z tem. Przyj- 
rzyjmy się sprawie kolonizo- 
wania puszcz brazylijskich i 
peruwjańskich jeszcze Z innej 
strony. 

Otóż kolonizacja ta kosztu- 
je nas nietylko utratę najdziel- 


aa adena 


9. 


Tymczasem rozmowa siedzących 
pod werandą przedłużyła się. „Za* 
wierucha* zdawał się robić swemu 
towarzyszowi jakieś popozycje, ten 
zaś okazał kwaśną minę i wcale nie 
miał ochoty do pojektowanej mu 
tranzakcji. Wreszcie wydobył z kie- 
szeni notes bardzo ozdobny i wy* 
jętym zeń ołówkiem, kreślił jakieś 
cyfry, czyniąc rachunkowe kombi- 
nacje. Przechylał głowę na jedną, to 
pa drugą stronę, słowem nie był 
zadowolony. 

Wreszcie wsunął gołówek do no- 
tesu, który znikł w jego kieszeni. 

„Zawierucha” był widocznie ziry* 
towany. Kiwnął na garsona, by 
uiścić należność, lecz towarzysz 
jego zapłacił, poczem podnieśli się 
obaj i zabierali się do wyjścia. 

Do stu biesów! — szepnął 


„ajent — ten mi będzie przeszka- 


dzałl 

Okazalo się jednak, iż przypusz* 
czenie „ego było mylne, gdyż mło- 
dzieńcy nałożywszy rękawiczki, ro- 
zeszli się. Jeden siadł do dorożki i 
pojechał w stronę Nowego Swiatu 
crugi — a był nim Zawirski vulgo 
Zawierucha — szedł wolnym kro- 


niejszych sił roboczych, ale i 
kolosalne sumy, każdy bowiem 
wychodźca zabiera z sobą tyle 
gotówki, że za te pieniądze 
przy bardzo nikłej pomocy 
rządu mógłby doprowadzić do 
kultury pewną ilość nieużyt- 
ków lub bagien poleskich i 
pracą swą przyczyniać się do 
wzrostu bogactwa narodowego. 

Wywiezione natomiast do 
puszcz dziewiczych masy wy- 
chodźcze giną dla kraju nawet 
wówczas, gdy uda im się wyjść 
zwycięsko ze śmiertelnych walk 
z przyrodą, w których zginie 
napewno conajmniej 75 proc. 
wychodźców. 

Z tą więc kolonizacją puszcz 
amerykańskich, do której za- 
palili się przeróżni pisarczyko- 
wie przy zielonych stolikach, 
odczytując przygody pp. Le- 
peckich, raz trzeba skończyć, a 
nadmiar ludzi kierować tam, 
gdzie mieć będziemy pewność, 
że ludzie ci nie tylko nie zo- 
staną dla Polski straceni, ale 
przyczynią się do wzrostu bo- 
gactw i potęgi Rzplitej. 

Tym celom służyć mogą 
tylko własne kolonje zamorskie. 


Polska ma do nich prawo. 
Niemcy zdobywali je przecież 
za pieniądze i przy użyciu ener- 
gji polaków ze Sląska, Pomo- 
rza i Poznańskiego. Procento- 
wo należy nam się w stosunku 
do obszaru i do ludności, któ- 
re nam musiała zwrócić Rze- 
sza niemiecka, dziesiąta część 
dawnych kolonij niemieckich, a 
więc około 800 tys. klm. kwa- 
dratowych. ś 

Zwrotu te; bezsprzecznej 
własności polskiej musimy się 
domagać od ligi narodów. Na 
ten krok należy się zdecydo- 
wać zaraz, aby ci, co dzisiaj 


zasiadają w lidze, nie zapom- 
nieli o nas -przy przetargach 
zakulisowych i wiedzieli z góry, 


kiem w stronę ulicy Czystej, skręcił 
w nią i dalej Wierzbową doszedł 
do Placu Teatralnego. 

— Jaki on tu ma interes” — za- 
pytał w duchu nasz ajent. 

Przekonał się o tem niebawem, 
gdy idąc śladem młodego człowieka, 
doszedł do kasy teatralnej. 

„Zawierucha” kupił bilet do 
trzeciego rzędu krzeseł. 

+ — Achal. idziemy do 
tości — bardzo pięknie! 
tam obaj! 

Stanął tuż obok przy okienku i 
poprosił kasjerkę o dwa bilety w 
czwartym rzędzie. 

— Są, lecz nie obok siebie. 

— Wszystko jedno, proszę pani. 

Schował bilety i szepnął odcho- 
dząc: 

— Teraz możemy 
sobie „dowidzenia”! 

Nie zwracając już uwagi na od- 
dalającego się Zawirskiego, szedł 
prosto w ulicę Niecałą, przez ogród 
Saski, Mazowiecką, kierując się ku 
poczcie. 


Rozmai- 
będziemy 


powiedzieć 


VI. 


Ajent bezpieczeństwa z Wiednia, 
o którego przyjeździe do Warszawy 
ajent Łada b | orzedzóy, tak pod 
względem charakteru, jak i całem 
zachowaniem się, przedstawiał zu- 
pełne przeciwieństwo z kolegą Ada- 
mem Ładą. 


R] Choć nie reklamówane, 


p > 


Ę obstalunki na torty, sękacze, mazurki, babki, placki i t. p. 


Ë pOLECA się wielki wybór baranków, jaj, zajączków, eukrów, czekolad, 
©  pombonierek. pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki plerwszej jakości: 


że od słusznych tych żądań Pol- 
ska odstąpić nie może. 


W żadnym też razie nie 


„wolno nam ograniczać się dọ 


jednego obszaru w Afryce, jak 
to już dzisiaj robią pisma sto- 
łeczne, lecz musimy otrzymać 
również pewne obszary na 
wyspach azjatyckich i austra- 
fjskich. 

Bo jeśli marzymy o tem, 
by Polska stała się potęgą 
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| lecz całe-Zagłębie już wie, 
że. najlepsze wyroby są 
'_, tylko CUKIERNI 
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Wł. Baszkowskiego 
Dąbrowa Górń., 3-go Maja 1 
tel. 80 | 
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Na święta przyjmuje 


morską, to nie wolno nam za- 
pominać, że stacje węglowe 
będą nam potrzebne i w innych 
częściach świata, gdzie dotrze 
bezsprzecznie nasza ekspansja 
w dalszym rozwoju naszego 
przemysłu i handlu. 

W tym też duchu należy 
prowadzić propagandę zagra: 
nicą i w tym sensie uświada- 
miać społeczeństwo w kraju. 

W. M. 


UM ADEE ETONE 


Sowieckie obiecznki -- CacankKi. 


Uroczyście przyznają odszkodowania i nie piacą ani grosza. 


Piękne hasło głosić — to ulu- 
bione zajęcie władz sowieckich, ale 
rzeczywiście zaopiekować się losem 
pracowników i ich rodzin, to zupeł 
pie nie leży w interesie władz dzi- 
siejszej Rosji. Obietnic wiele, ale o 
wykonaniu niema mowy, zupełnie 
jak w carskiej Rosii. 

Sensacją dnia w Sosnowcu jest 
następniący wypadek: 

W Tyfisie, w tamtejszych zakła- 
dach kolejowych pracował ' monter 
Ignacy Wincenty Chochołek. Dnia 
16 grudnia 1927 roku monier ten 
zginął porażony prądem  elekfrycz- 
nym: Zostało po nim w Sosnowcu 
dwoje staruszków rodziców, żyjących 
w zupełnej nędzy. 

Rodzice zmarłego — Wincenty I 
Marjanna Chochołkowie odnieśli się 
do odpowiednich władz sowieckich 
z prośbą o odszkodowanie za śmierć 
syna i zwrot pozostałych po nim 
rzeczy. 


był 


O ile bowiem ten ostatni 
poważnym, o tyle Filip Kubik, jako 
człowiek nader żywego usposobie- 
nia, stanowił anomalie. 

Liczył lat trzydzieści, a chwilami 


umiał być krotochwilnym, jak żak 
szkolny. Wesoły, śpiewający, wiecz- 
nie zakochany w wymarzonej bogi- 
ni, nazwany był przez kolegów „Fi- 
lipkiem”. 

Nie idzie zatem, aby nie umiał 
być w miarę poważnym przy pracy. 

Jako ajent, był zdolny, szczęśli- 
wie kombinował wypadki i stał się 
użytecznym swej władży. Zdarzało 
się niejednokrotnie,, iż z drobnych 


na pozór okolicznośai, umiał wy- 
ciągać poważne rezultaty. 
Wzrostu zaledwie średniego, 


szeroki w ramionach, blondyn, przy” 
jemnej twarzy, był niepomiernej siły 
fizycznej. Patrząc na jego małą 
rękę, niktby nie przypuszczał tego, 
jak zadziwiające nieraz podnosiła 


ciężary. 
Rzezimieszkowie, a nawet po- 
ważniejszej  kategorji przestępcy 


znali z doświadczenia ten przymiot 
ajenta, nie kusili się nigdy sprzeci- 
wiać jego woli, skoro zostali prze- 
zeń schwytani na gorącym uczynku. 
Stał sie on przysłowiowym dla nich 
postrachem. 

Otóż takim był w rzeczywistości 
ten rumiany i przysadzisty blondy- 
nek. który wziawszy ofiarowany 


Władze sowieckie odniosły się 
do tej sprawy pozornie ogromnie 
życzliwie. Ba —nawet maszyrię, któ 
ra zabiła Ignacego Chochołxa, prze 
słano do ekspozytury do Moskwy. 

Wreszcie po ukończeniu docho- 
dzeń przyznano rodzicom zmariegG 
jednorazową zapomogę w kwocie 
100 rubli i miesięczną renię doży- 
wotnią w kwocie 66 rubli zictych. 

I na iem się skończyło. . 

Obiecanka pozostała cacanką, a 
starania pp. Chochołków o jej zre- 
alizowanie dotąd nie odnios:y skut: 
ku. Renta przyznana pp. Chochoł- 
kom wzrosła dotychczas do 1054 
dolarów. A nędza, jak panowała u 
nich, tak panuje. 

Władze polskie winny energicz- 
nie w tej sprawie zainterwenjować 
w poselstwie sowieckiem. Może 
wówczas sowiecka obiecanka prze- 
stanie być cacanką. 


Dra nn 


sobie klucz z rąk usaischai te, Wa- 
lentowej, zdążył już uszczypać ją w 
oba policzki i zawołał doskonałą 
polszczyzną: 

— Lubię pasjami takie Smiejące 
się kobietki! lecz mimo tego, wskaż 
mi piękna pani drogę, która orowa- 
dzi do gniazda mego kolegi Adama 
Łaby... 

— ldę za panem. 
przes sień. 

Wchodząc po schodach, tyle na" 
robili bałasu swym śmiechem, iż 
lokatorzy otwierali drzwi, aby ujrzeć 
rzadki okaz szczęśliwych ludzi. 

I nie byłoby końca tej weso!ości, 
gdyby nie ukazanie się naszego 
ajenta, który spóźnił się na pociąg 
i gonił dorożką gościa. 

A to mi chłopiec, jak jasna 
świeca, ten pański przyjaciel — wo- 
lała Walentowa, powracająca do 
siebie — zupełnie inszy jak pan. 

Nie zwracając uwagi na te kom" 
plementy dla swego kolegi, biegł 
szybko na górę, aby go powitać. 

Achal — zawołał Kubik — goni- 
my siel.. No jak się trzymasz — COP. 
ostrol.« 


Tu na lewo, 


GALEN. 


Na -82. í 


ENTIN OSARE EAE 


Głosy czyielników. 


W sprawie straży ogniowej w Zawierciu. 


W Nr. 77 «Expresu Zagłębia» po- 
mieszczony został artykuł o utwo: 
rzeniu straży ogniowej miejskiej w 
Zawierciu. Szkoda wielka; że autor 
wstydził się podpisać pod tym arty- 
kułem, gdyż to znacznie uprościłoby 
wyjaśnienie całei sprawy. 

Otóż wniosek do rady miejskiej, 
o którym autor wspomina, był zu- 
pełnie szczery i miał na celu, nie 
jukieś urojone cele «prze'rzysSie», 
lecz tylko uchronienie obywateli, 
płacących podatki przed nowemi 
zbytecznemi wydatkamł na cele nie- 
zbyt konieczne i pilne. 

Wniosek ten podpisały orgeni- 
zacje czysto gospodarcze, oddziały- 
wające według zdania autora w 
«minimalnym siopniu na życie mia- 
sia». Otóż tak nie jest, gdyż wnio- 
sek ten podpisały organizacje kup- 
ców i rzemieślników, a jak one od- 
działywają na życie Zawiercia moż- 
na przekonać się chociażby z przed- 
stawionego budżetu na 1929-30 rok 
przez zarząd miasta. 

A mianowicie w rubryce dochody 
figuruje: 150/, od państw. podatku 
dochodowego 120.000 zł., dodatek 
do państw. podatku przemysłowego 
540.000 zł., 50%, dodatku do świa- 
dectw przemysłowych 280.000 zł, 
250/, dodatku do podatku obrcto+ 
wego 512.000 zł. 

Razem więe wpłacają kupcy 1 
rzemieślnicy 800 tys. złotych nie li- 
czące różnych innych podatków opła- 
conych przez te sfery — jednem 
słowem śmiało można powiedzieć, 
że */, budżetu miejskiego pokrywają 
owe organizacje, niestety tylko go- 
spodarcze, nie mające zdaniem au- 
tora, żadnego znaczenia w życiu 
miasta. 

A coby sie stało, gdyby tak owe 
organizacje np. zastrajkowały i prze- 
stały podatki opłacać? Z czegoby 
wówczas pokrywały wydatki swe 
rządzące organizacje niestety anie- 
` gospodarcze». ; 

W budżecie miejskim nie mogłem 
doszukać się dochodów od owych 
organizacyj rządzących, a które 
zwykle przed wyborami wiele krzy- 
ku robią i wiele obiecują niedo- 
świadczonym wyborcom, doszedłszy 
zaś do władzy posiępuią inaczej, a 
jak, to wszyscy tutaj wiedzą, i obec- 
ule dowiemy się dokładnie na wo- 
jewódzkiej komisji lustracyjnej, która 
ma zjechać w tych dniach, dla zba- 
dania działalności sławetnych za= 
rządców miasta Zawiercia, tak bar- 
dzo oddziaływających na życie mia- 
sta, że odgłosy tego rządzenia nie: 
zbyt akuratnego, doszły aż do władz 
wojewódzkich. 


Co się tyczy samego utworzenia 
straży ogniowej miejskiej, to orga" 
ñizacje podpisane na wniosku są za 
tem, aby w budżecie wsiawiona zo- 
stała pewna suma, dla istniejących 
straży ogn owych fabrycznych, zna- 
komicie zorganizowanvch i funkcjo- 
nniących, na kupno ubrań dla sira- 
żaków, naprawę narzędzi i t.p. jako 
pewna rekompesanta za wyjazdy do 
pożzrów. 

Nadmienić trzeba, że Zawiercie 
składa się przeważnie z pracowni- 
ków fabrycznych, zamieszkałych we 
wszystkich dzielnicach miasta. Otóż 
straż fabryczna, jadąc do ognia, nie 
jedzie ratować tylko tych mieszkań- 
ców 2ej kategorji, niec nie znaczą: 
cych według autora w mieście, ale 
ratuje mienie przeważnie biednych 
swych wsoółtowcrzyszy pracy, a że 
przytem wyraluie się mienie jakiegoś 
rzemieślnika lub kupca, to ci pono- 
sząc znaczne ciężary na utrzymanie 
miasta i instytncyj użyteczności pu- 
blicznej, zasługują chociażby na tą 
przysługę. 

Ważniejszem byłoby urządzenie 
studni, aby straż miała czem ogień 
gasić. 

Sz. autor obiecuje płainikoin po- 
datkowym jakiejś nadzwyczainej ko- 
rzyści. Jak się owe urojone korzyści 
przedstawiają, można przekoneć się 
z zestawienia: składka, pobierana od 
asekurac'i budynków w Zawierciu 
wynosi rocznie okolo 85 tys. zł, 
otóż przy istnieniu stałego pogoto- 
wia straży zniżka wyniosłaby 20*/, 
t.j. 7 tys. zł, utrzymanie ześ straży 
i pogotowia pociągnie za sobę ko- 
szta około 40 tys. zł. rocznie, zakup 
niezbędnych narzędzi 50 tys. zł, bu- 
dowa remizy około 100 tys. zł. nie 
liczac różnych drobnych wydatków. 
Gdyby nawet cześć kosztów wye- 
kwipowania straży poniósł zakład 
ubezpieczeń ogniowych, to 1 tak po- 
zostałoby do płacenia przez miasto 
kilkadziesiąt tysięcy rocznie. Gdzieś 
są te korzyści, przedstawiane przez 
Sz. autora? Może są jakie inne, 
które zechce nam wyjaśnić. 

Jeżeli miasto może sobie pozwo- 
lié na wydatek kilkudziesięciu tys, 
złotych, to niech buduje bareki, obie- 
cywane przed wyborami, niech za- 
kończy nareszcie sprawę budowy 
gmachu dla gimnazjum od kiiku lat 
utrącaną przez kogoś i wiele innych 
rzeczy, które są pilniejsze od straży. 
Z czasem gdy załatwi się sprawy 
ważniejsze, można pomyśleć i o 
straży. 

Junosza. 


Groźba powodzi w pow. miechowskim 


Saperzy rozsadzają zatory dynamitem 


Od ujścia Przemszy aż pod No- 
wą Wieś, t. j. na przestrzeni 114 kim. 
Wisła wolna jest od lodów. 

Zatory, które potworzyły się o- 
negdaj pod Zarzeczem na. Sląsku. 
Cieszyńskim 1 pod Niepołomicami 
spłynęły. 

Zator, 
który utworzył się pod Igołomią na 
terenie powiatu miechowskiego, ru- 
szył, ale już o parę kilometrów da- 


lej pod sąsiednią wsią Wawrzeń- 
czyce lody znów się spiętrzyły. 

7 Po kilku godzinach zator ruszył 
i minąwszy Wawrzeńcyce zatrzy- 
mał się pod wsią Hebdowem. Wy: 
sokość tej tamy lodowej wynosi 
2.55 cm. 


„Wobec groźby wystąpienia wód 
z brzegów, na zagrożone miejsca 
wezwało saperów, którzy wczoraj 
zaczęli rozsadzać zatory dynamitem. 


24 milj. zł. grzywny nałożył sąd za malwarsacje spirytusowe. 


W związku z wykryciem niele- 
alnego składu spirytusu u kupca 
damowicza w Łodzi, odbyła się 

przed sądem okręg. w Warszawie 
fozprawa. 

Na rozprawie okazalo się, że w 
Bkładzie spirytusu Adamowicza zna- 
leziono 400 litrów spirytusu, Na gą- 
siorkach były stemple, stwierdzające 
ich przeznaczenie do octowni w Kole. 

Produkcję octowni w Kole pod- 
dano sprawdzeniu. przyczem eksper- 
£l ustalili, że w ciągu dwóch ostat" 


nich lat zużyto tam 21.000 litrów 
spirytusu. Tymczasem octownia o- 
trzymał» z monopolu 48.000 litrów, 
a więc 27.000 gdzieś zniknęło. 


Straty skarbu państwa wynosiły, 


zatem z górą dwieście tysięcy zł. 
Sąd uznał winę p. Baumowgj I 
p. Adamowicza za dowiedzioną | 
skazując ich na 6 miesięcy więzie- 
nia, wyznaczył im jednocześnie 
grzywnę w wysokości 24 miljonów 
złotych, po 12 miljonów na osobę, 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Marzec | Dzis: Zwiastowanie NMP. 
} i , Jutro: Ludgera 
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AWK Wschód stońca 6.29 
Pon'edziatekl Zachód ` „ 17858 


RADIO. 
KATOW.CE. 
Poniedziałek 25 — marca. 

11,56 Sygnał czasu. z obserwatorium. 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz kort 
loin-meleorologicznv z Warszawy. ; 

12,10 Koncert płyt gramofonowe. 

153.— Komunikat rolniczy 4 Warszawy. 


1543 Kamunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych wol. Stas tizro 

16,— Muzyka pivi eramofonuwwc1. 

17,— Odczyt z Krakowa pt. „Zasada 
podzialu pracy u zwierząt”. £ 

17,25 Pogadanka z działu: „Radjoamator 
śląski”. 

12,55 Transmisja koncertu popularne- 
go z Krakowa. 

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień mastępny. 

19,10 Systematyczna lekcjapoprawne- 
go mówienia i pisania po polsku. 

19,40 Co słychać w strażactwie? 

19.56 Sygnał czasu z obserwalorjum. 
asironomicznego w Warszawie. 

20— Odczyt pt. „O książce luljusza 
Kaden Bandrows' iego — Czarne skrzydła". 

2080 Transmisja wieczoru słowiańskie- 
go z Wilna. 

22,00. Transmisja komunikate lotniczo* 
mefecrologicznego i PAT. z. Warszawy. 


Co wyświetlają kina; 
Kino „Uciecha“ »SYNOWIE PU- 
STYNI«. 


Kino „Wawel“ 
LOSC. 


Kino „Sfinks“ W WIRZE WIELKO 
MIEJSKIM. 


»BARKA MI- 


Teatr w Katowicaelt. 


Wtorek dnia 26 b. m. »Mandaryn 
Wua 7.60 wieczór. 


Qbchód imienin marsz. Piłsudskiego. 
w Poraiu. 


Dnia 18 bm. wieczorem odbył się 
capstrzyk. 

Dnia 19 mórca o godziuie 9 rano 
odbyło się w kościele parafialnym 
w Choroniu nabożeństwo, w którem 
wzięli udział przedstawiciele komi- 
tetu, dziatwa szkolna z nauczyciel- 
stwem przy skromnym. udziale oby- 
wateli. 

©O godzinie 11.50 dzieci odśpie- 
wały hymn »Boże coś Polskę«, po 
czem zosfało wygioszone dłuższe 
przemówienie o marszałku Piłsud- 
skim przez p. Józefa Tuznika, nau- 
czyciela szkoły w Poraju. Następnie 
dzieci wygłosiły kilka okolicznoś- 
ciowych wierszy o marszałku, prze- 
platanych śpiewem. Na zakończenie 
młodzież szkolna odśpiewała marsz“ 
I brygady, poczem dziatwie szkolnej 
zostały przez komitet rozdane jedno= 
dniówki o, marszałku Piłsudskim, 
przygotowane w tym celu przez. ko- 
mitet powiatowy. Na tem nuioczy” 
stość zakończono. 

W przeddzień uroczystości zo: 
stało rozsprzedanych 100 sztuk na- 
lepek z wizerunkiem marsz. Piłsud= 
skiego 1 otrzymaną sumę 10 zł. 
miejscowy komitet przesłał. komite- 
towl powiatowemu w Zawierciu. 


Uruchomienie komunikacji a- 


 utfobusowej. Wstrzymana od dłuż- 


szego czasu z powodu zasp śnicż- 
nych, komunikacja autobusowa, zo- 
stała w tych dmiach uruchomiona 
na wszystkich lnjach, łączących Kiel- 
ce z okoliczuemt miastami. 


Z t-wa „T. U. R.“ w Kielcach. 
Staraniem sekcji scenicznej towa- 
rzystwa uniwersytetu robotniczego 
w Kielcach, w dn. 1 kwietnia r,b. o- 
degrana zostanie w sali teatru pol- 
skiego wspaniała satyra p. t. »Poll- 
tyka to grunte M. Fijałkowskiego. 


Z f-wa miłośników sztuki w. 
Kieleach. W niedzielę, dn. 24 b. m. 


PETEA 


Hi Baezność [Il 


poż. 


jj poleca w wiełkim wyborze id 
y pie: wszorzędne: 

WINA, KONMIAKE 
LIKIERY | MIODY. 


Fr. RABSZTYN 


zaimaniąta została, urządzoja stara- 
niem t wa miłośn sziuki, trwająca 2 
tygodnie wystawa obrazów art. mā- 
larza Józefa Piotrows iegoa. 

Ubolewać należy, że tak ciekawą 
wystawę zwiedziła zaledwie kitka- 
naście osób. Llwydatniła się iu aż 
nauto obojętaość publiczności  kie- 
leckiej na przejawy pracy artystycz: 
nej, 


Zjazd delegatów klubu im. 
marsz. Piłsudskiego. Onegdaj w 
magistracie sosnowieckim odbył się 
zjazd delegatów klubu młodzieży im, 
marsz. Piłsudskiego. Tematem obrad 
były sprawy organizacyjne. 

Wiec bezrabotnych. Onegdaj 
w Dąbrowie odbył się wiec bezro- 
botnych. Przewodniczył p. Romuald 
Winiarski. Jeden z mówców, miano- 
wicie Atbert Dziak, były urzędnik 
magistratu będzińskiego, a obecnie 
działacz PPS. lewicy, począł wzno- 
sić antypaństwowe okrzyki, wobec 
czego policia wiec rozwiązała, a 
Dziaka aresztowała. W czasie are- 
sztowania i doprowadzania: dœ ko- 
misarjata Dziak stawiał opór i krzy 
czał. 


Czyj chłopiec ? W sierpniu ub. 
r. w rynku w Kielcach spotkany Zo- 
stał chłopczyk w wieku dwa i pół 
roku, chodzący bez opieki, ubrany 
w ubranko granatowe, czarie poń- 
czochy i czarne trzewiki. Pod pa- 
chą miał koszulkę 1 pudełko małe, 
oraz karikę z napisem, iż chłopczyk 
ma dwa lata i pięć miesięcy, jest O~ 
chrzezony tylko z wody i na imi 
ma »Miecio«. Chłopiec ten używa 
w mowie wyrazów niemieckich, za: 
chodzi więc przypuszczenie, że dziec 
ko jest nieślubne i porzuciła je któ- 
raś z robofnic, powracających z ro- 
bót sezonowych z Niemiec. 

»Miecio« obecnie znajduje się na 
wychowaniu u Dudek Kazimiery, do 
zorczyni domu nr. 15 przy placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Kielcach. 


Wykoleił się parowóz. W po- 
ciągu osobowym nr. 7152, dążącym 
z Kazimierza do Strzemieszyc, wy* 
koleił się parowóz. Wypadku z lu: 


_dźmi nie było. 


Zamiast włamywacza jego 
przyjaciółka. Patrol policyjny zau- 
ważył na ulicy Komitetowej w Niw= 
ce, że jakaś para usiłuje włamać się 
do sklepu rzeźniczego Dawida Szpil- 
mana. Na widok policji oboje rzu- 
cilt się do ucieczki. Om zdołał um- 
knać, przyjaciółkę zaś jego 17-letnią 
Julję Laprosównę aresztowano .1 prze- 
kazano do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 

Za włóczęgostwo. Posterunek 
policji w Wojkowicach Komornych 
aresztował za włóczęgosiwo Sietana 
Jurka, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. Jak się okazało, Jurek był po- 
szukiwnny przez sąd grodzki w Dą: 
browie. 


Pożar w Kobylanach. We wsi 
Kobylany, powiatu opatowskiego, z 
nieustalonej dotychczas przyczyny, 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
Saracyna Szymona. Ogień przeniósł 
szy się na sąsiednie zabudowania, 
zniszczył ogółem 7 zabudowań go: 
apodarskich. 

Ogólne straty wynoszą 87.760 zł. 

Kradzież roweru w Myszko- 
wle. W dn. 22.-IIL.-29. r. o godzinie 
19.50 z fabryki papieru w Myszko= 
wie został skradziony roweń stana- 
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wiący własność Buczka Stanis'tawa, 
robotnika tejże tabiyki. 

Buczek przviechał do pracy izo 
»iawił rower w koliowni Sprawca 
kradzieży wszedł przez płot, pomi- 
mo tego, że płot był zabezpieczony 
drutem kolczastym. Jak się okazało, 
sprawcą był Szustak Jan z Myszko* 
wa, podejrzany o wiele innych kra- 
dzieży. Szustakiem zaopiekowała się 
policja z Myszkowa t odebrany mu 
rower zwróciła właścicielowi. 


Złodziej czy klepfoman. Od 
dłuższego czasu kręci się po Bę: 
'dzinie Henoch Topcia bez. stałego 
miejsca zamieszkania, który chodzi 
od domu do domu i gdzie mu się 
uda, to kradnie, co pod rękę wpad- 
nie. Onegdaj, naprzykład, przez wy- 
bicie szyby w oknie u Moszka Ta- 
uby, Modrzejowska 15, usiłował do- 
stać się do mieszkania, lecz został 
w porę spłoszony. Następnie po u- 
pływie pewnego czasu w tym sa- 
mym domu zakradł się do mieszka” 
nia Mendla Grzesiaka, skąd już wy= 
nosił wózek dziecięcy, został jednak 
na gorącym uczynku złapany i o- 
desłany do aresziu przy komisariacie. 

Menoch Topcia, 
policję, zeznał, że często kradł po 
sklepikach mosło, śledzie owoce it.p. 
Dalej zeznał, że chwilami wpada w 
dziwną manję dokonywania kradzieży 

Z ogólnego wyglądu i zachowa- 
nia się chwilami Menoch Topcia 
zdradza człowieka nienormalnego. 


Z centralnej targowicy w My- 


'słowicach. W tygodniu od 18 do, 


'92 bm. spędzono na targowicę bu- 
hajl 159, wołów 50, krów 859, jałó- 
wek 79 cieląt 66, owiec 12, niero- 
gacizny 1916 sztuk. 

Płecono za jeden kilogram ży- 
wej wagi bydła rogaiego od 1.10 do 
'1.65 zł, a za kg. nterogacizny od 
2.00 do 2.65 zł. Targ był ożywiony; 
tendencja zwyżkowa. 
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A. K. PEUCKER 


Sosnowiec, Modrzejowska 1. 
Tel. 39. 
0360800E€00800300002605008 


Najnowsze fasony świąteczne 


Na składzie posiadam duży wybór 
obuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego 


badany przez ` 


ADAE DAE ZZ 2 
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ZALETA CE 


Bestjalski czyn. 


Na cu mogą być 


Nesłychany, oburzający, poiwor- 


ny w swym wyrazie fakt zgłosił w. 


w jednym z komisarjaiów w War- 
rszawie p. Z. ojciec dziesięcioletniej 
dziewczynki. 

Opowiedział -on, że córeczka 
wraz z- drugą koleżanka, liczącą 
równiez 9 lat, przechodząc ul. Mar- 
szałkowską w okolicy Pięknej sta- 
nęły w godzinach rannych w bra- 
mie jednego z kin, przyglądając się 
rycinom 1 fotografjom z jakiegoś 
sensacyjnego obrazu. 

W pewnej chwili podszedł do 
dziewczynek jakiś mężczyzna | za- 
pytał: 

, — Co? Ładne malowanki? 

— A ładne! — odpowiedziała 

jedna. 


— Chcecie zobaczyć cały obraz 


narażone dzieci? 


— to chodźcie za mną do kina, ale 
przez boczne wejście. Zaraz będzie 
próba — to zobaczycie. 

Obie skorzystały z zaproszenia i 


poszły w ślad za owym nieznajo- 


mym. Gdy weszły doxśrodka, zasta- 
ły mroczną salę. 

W pewnym momencie pracow- 
nik kina wprowadził jedną z dziew- 
czynek do jakiegoś pokoju, gdzie 
miał być wyświetlany obraz i tam 
usiłował dopuścić się na niej zbrod- 
ni gwałtu. i 

Dziewczynka podniosła krzyk, 
wzywając koleżankę na pomoc. 

Za chwilę wybiegła z pokoju za- 
nosząc się od płaczu. 

Po przybyciu do domu, opowie- 
działy wszystko rodzicom. 


interesant w Adamowym stroju 
wywołał poploch wśród urzędniczek biura. 


W przytułkach miejskich w War- 
szawie kwitnie hazard.  Lokatoro- 
wie rżną w »oko«, aż ławy  trzesz= 
czą. 
Pechowiec, któremu; nie powio - 
dło się w grze, 

stawia zwykle na kartę 
swe palto, kapelusz, marynarkę, bu- 
ty I w ostateczności spodnie. 

A kiedy i to przegra, umyka 
się chyłkiem z przytułku, przekrada 
się pod ścianami domów i biegnie 
do instytucyj dobroczynnych, by wy- 
błagać nowy 

komplet garderoby. 

Jeden z takich wychowanków 
przytułku (Jaglelońska 19), miłośnik 
gier hazardowych Włodzimierz Wie- 


Kino. 


„Sfinks“ 


Kino-Teatr 


„Uciecha” 


Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14. 


Kino 
„Wawel“ 


w Sielcu 
obok kościoła| Nad program: 
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St. 


Wódki monopolowe. © 


02993900097733090970 


Od poniedziałku 25 marca 1929 r. 


W wirze wielkomiejskim 


W roli głównej 
LON CHANEY. 


Od poniedziałku 26 do czwartku 28 marca br. włącznie 
Jeden z najlepszych filmów erotycznych 


Synowie pustyni 


ywa się wśród bezkresnych piasków 


Akcja którego rozgr 
słońcem spalonej Sahary. 


Od dnia 20 marca 1929 r. i'dni następne. 


Barka Miłości 
"W roli głównej: 
hohaterka „Messaliny” Qvo Vadis" Hr. Rina de Liguoro. | 


Proces marjawicki w Płocku. Wybór 
000030000009000000000000900099900990900000000000090039 


Sprzedaż na miejscu | do domu 


RESTAURACJA 
KŁAD WIN I DELIKATESOW 


WILCZYŃSKI 


Dąbrowa, ul. 3 go Maja nr. 5. 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 


REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, koniaki 
i wódki pierwszorzędnych firm. Gwarantowanej do- 
broci konserwy, własnej fabrykacji marynaty, sery, 
śledzie, wędliny, grzyby, czekolada, bombonierki. 


Sprzedaż na miejscu i do domu 


czorek zjawił się rano w biurze pra- 

skiego oddziału opieki społecznej 

(Szeroka 6). Miał on na sobie tylko 

bieliznę, a resztę stroju zastępował 

mu dziurawy worek z napisem 
„Cafe Santos'. 

Ziawił się i poprosił o ubranie. 
Ponieważ w biurze znany był z lek- 
kich obyczajów, żądaniu odmówiono. 

Wtedy zrzucił worek I w mgnie- 
niu oka ; 

rozebrał się do naga. 


Przerażone urzędniczki poucie- 
kały. Wezwano policję. 
Okręciwszy nagusa własnym 


płaszczem, posterunkowy wpakował 
go do taksówki 1 zawiózł do ko- 
misarjatu. 


Nad program : 
Podpis Kalloga. 


„Miss Polonii". 
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Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94. -: 


Wina lecznicze | 


Najlepsze i prawdziwe wina 
stare, kuracyjne tylko 
w składzie win 


Fr. Rabsztyna 
w Sosnowcu, Ul. 3-90 Mala: 


k 


Przet. Chem. „SKINOL“ Sp. z o. o. 
Warszawa, Zielna 52, tel. 31-78. 


zt e 
Wrta „dać. 


DROBNE OGŁOSZENIA. E1 


Poz 


EF Nauka i! wychowanie. Ery 


Mu- 
Chcesz otrzymać posadę ? šis 
ukończyć kursy fachowe, korespondency|=, 
ne profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó-, 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu< 
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko* 
respondencji handlowej, stenografii, nau=* 
ki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, tfowaroznawstwa, angielskiego, } 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraf 
amatyki polskiej. Ważne dla Rolników? 
uchalieria rolnicza oraz nauka O wydal- 
ności gleby. Po ukoczenia świadectwo 
Ządalcie prospektów. 


Kupno i sprzedaż. 


W: wybór barchanów, bat, bielizny 
meskiej i damskiej, oraz materjałów 
na kostiumy, bluzki i suknie już na nad- 
chodzący sezon wiosenny, kupisz naltaniej 
u Mendakiewicza, Sosnowiec:Pogoń, Orla. 


Z EE, 
Po koiłowe używane nadające się 

piekarzom, poleca H. Pfeffer, Będzin, 
Małachowskiego 55. 


i ; 
aruzelowy młyn, zwany djabelski, do 
sprzedania w dobrym stanie bardzo 

tanio, Sosnowiec Pogoń Zielona 16. Zimny, 


Z ZO W POJ R O WE, 

i í portret artystycznie 
Tylko zł 10 wykonany Te pocz= 
tówe! w zakładzie nowoczesnej fótografi! 
„Siudjc* ul. 5 Maja 25, vis a vis kościół: 
ka koleioweco. 


Rae e PNE PO ATA "RA 
dachówkę, po 
amołę itp. sprzedaje po cenach niski 


Moryc Frydman, Grodziec-Będzin, ul. Ki 
jowska, dom Sitka. 


Em Posady i prace.: EB 


potrzebni chłopiec, albo dziewczyna do 
praktyki cholewkarskiej od lat 18 
Zwolski ul. Kowalska 14 Sosnowiec. 


porzebny chłopczyk do roznoszenia ga" 
zet, Zgłaszać się z rodzicami do 
przedstawiciela  „Expresu* W. Cesarza 
Dąbrowa Narutowicza 74. 


EEE Zgubione dokumenty. Esa 


zycuoiem dowód osobisty wydany przeż£ 
starosiwo będzińskie na imię Warmuza 
Edwarda, zamieszkałego w Starej-Hucia 
gm. Pińczyce. 


Z egaeo pozwolenie na broń krótką wy- 
dane przez Starostwo Będzińskie na 
imię Edwarda Bednarka w Grodźcu. 


pk doo a 
BREDA zgubioną kang demobiliza« 
cji wydaną przez PKU. Pińczów, ló 
Leśniak. ; 
Ide 


Z EE yny 
nia 18 bm. zgubiono portfel z pieniędz- 
mi, dowód osobisty, kartę na broń, 
świadectwo szkoły kinooperatorów | innę 
papiery na nazwisko Wilhelm Podolski, 
co niniejszem unieważniam. i 


z WT nA 
MTS Andrzej zgubił książkę Ka: 

sy Chorych wydaną przez kop. „3a* 
turn“. 


paa 
DE Marszałek zgubił książkę Ka- 

sy Chorych wydaną w Sosnowcu oraz 
wyciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gminę Duży Książ. 


WE EE AA, 
Kaia Józef zgubit dowód osobisty Wy. 
dany przez Magistrat m. Sosnowca. 


